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Me| w E m m w m , S K R t
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półzoeeaia » . 21.08—kwa 8* 
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tową 8 su 10 L, 
aia. €Nna m e n  p e ]e -  
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«®słaayte ireiakeja ala swiaea.

M »s &  lisiiw I Sapei 
„San* l#a*®w!®®. psityeaay, s^atoeay i UtaraeM

Oddah* w te m  w Bąśoteis
ul. Małaafeowsiiegł  9, w ®ą- 
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Od 15 do 21 lipca 1919 roku. afa fat—i i wU4łł«^r »»*■<> *rite®®i>®y.

T  H  I O  R a 1!*c 1  1 i  wszechświatowa stawa w wielkim «r«y- 
.L J lU JjG L  D U I  C l i i  dzieła w 4  cz. wloakiej wytwerni „Cinas'

p .  t,.

RAPSODJA SZATAŃSKA
K a d  f f f o g r A m !

B a ek  w
N a d  p r o ( r a )

s tra sz n a , le c z  w eso ła  k o m e d ja  
w 2-ch c z ę śc ia c h .

TO A T K

ISAO-OMA
es.

(19fflGi"L P c e n f łe k  o  godz . 6, w rd e d z ie ie  i św ię ta  o  5 e j .

DS» dahasi i wstep t e w t e f . Od 14 go Hp«a 1919 rolni.
P ł y n n a ,  p i ^ k n o ś ^  p a r y « k a

F a b i e n n ą  F a b r e g e
w draśnięte v 5k i asęteteth p. i.:

B U R Z E  ŻYCIfl .
N s . d  p r o g r a m :  

A k t u a t s o ś c i  f r a o c n s t ó i e
P o c z ą te k  w dn i p o w szed n ie fo  g o d z in ie  6 -e ]r 
w n ie d z ie lę  1 św ię ta  o  g o d z . 3-ej p o  pot-
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CM ŚHfcdj 16 lipca 1 SI 9 r.
Nm&ykfy śmamh sratryteńskl w 6 «s«śeHkk.

”1 Trwoga przed nim
ul. Kościelna N® 7. 

Zsiowu otwarty!

A itacn ra  krafskswsy. — Pię&na w ytew e!
^sBaK'iwiTnwpnnrffitkim— i mm imumii* i n iw m im  iiiiwi iii — 11 n r

Orkiestra kohcertotsm R. Radolflego,
F o e z ą t e k :  

sr d n ie  p o w sze d n ie  o  go d z . 6 w so b o ty , n ie d z ie le  i św ię ta  o d  g o d z , 4 -e j

Sfinks

O d w to rk u  15 do n ie d z te ii  20 iip ca  * lą« Z . f in o n s : B O L S H . A  j e r l a s e l !

Spieszcie do Sfinksu zobaczyć wielki sensacyjny obraz p. t.

f l L R A U N E
historja wnuczki kała i czarownicy

O b raz  pow yższy, sk ła d a ją c y  s ię  z 6 k o lo sa ln y c h  c z ę śc ., był d e m o n s tro w a n y  w 
W arsz a w ie  w „C o io seu m " p rz ez  3 ty g o d n ie  z sz a lo n e m  p o w o d z en ie m .

Z pswódis, nadzw yczajnych kosztów  ceny m iejsc  podw yższone.

D m t y i t a

3 . J o a f o i M l s i M
QOD21MY PRZYJĘĆ!

®4 10~1 i od 3—6 po poł. 
Łê sesia z$bów, piorabovm«i« 
*PrswfaaS« ząbćw bez podrsie- 

bisssla, złote korony, 
at. Mofc^jewska Mr. 3,

D o k t ó r

fsweł gnalatiwsM
w Częsfcesh-owi*,

sl. św, Pssmy Mar}! i j.
II Ataj* Ar. 21, obok teatru 

—  Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg m oczo­

wych i weneryczne.
P rz y jm u je  c d  S— 12 ra n o  i od  4—7 p p 

P a n ie  od  12 — 1 p o  pot.

ster. ssaa, bosa i gardła 
SOSIOW IEC, K ołłątaja t e  18 

(M lteteffMfca)
O d  4  -  8  p p .

Pr. J. JHojRowsAi
ul. 3-g-o Maja

dom kolejowy Na 4 I piętro 
naprzeciw hotelu „WIKTORJA" 
orzyimuie od oodz. G—T pó poł.

M a s z e  s p r a w y .

l i i  tu  liny.
W środowy w 184-ym 

numerze „lluitrowanego Ku 
rj«ra Coizienaago” czyta­
my następujące ogłoszenie:

Ktenkora
„G m in a  Szypiarki w p o w iec ia ra isk im

TO.a d o  ob««alzania ,p o sa d ę  p a s tu c h a  
■grom adzkiago. W aru ak l:

S . O b y w a ta ls tw o  p o lsk ie , n ia p rz e -  
k r s c z o n y  30 ro k  iyicia, k a w a le rs tw o , 
ąb,y m ó g ł p o ją ć  z a  m a łż o n k ę  tu te js z ą  
o b y w a te lk ę .

%, A"lUSi„ m leć  u k o ń c z o n e  ś re d n ie  
g im n a z ju m , g ra  n a  sk rz y p c a c h , wy- 
z n a n ia  rz y m sk o  - d a to h c k ie g o . a b y  
m ó g ł w z im ie  k sz ta łc ić  d z ie c i. W yna­
g ro d z e n ie  od  k a ż d e g o  s tw o rz e n ia  6 
k o r . a  s z tu k  j e s t  400, to  w ynosi 2400 
k o r,, w tkt, o p ró c z  te g o  g o sp o s ie  d a ją  
ś n ia d a n ie  w p o le . W z im ie  o d  k a ż ­
d e g o  d z ie c k a  10 k o r., d z ieci j e s t  200, 
t .  j .  2000 k o r., w ik t, m ie sz k a n ie , o p a ł 
i św ia tło , ,<5o te g o  p o d a ru n k i, ja k :  ż e ­
b e rk a , k ie łb a sy , m ió d  p szcze ln y , co 
k to  m o ż e  i m a .

Z g ła sz a ją c y  s ię  w inni n a d e s ła ć  św ia ­
d e c tw a  s z k o ln e  g im n a z ja ln e , św ia ­
d e c tw o  m o ra ln o śc i,  m u si być b o g o ­
b o jn y m , n ie  ro z p u szc z o n y m , aby  n a ­
szą  iu d n o ść  w g m in ie  n ie  z a raz ił gfu- 
p iem i p o ję c ia m i.
S z y p e rk i, d n ia  19 cze rw ca  1919 r.

Zaś wtorkowy isO ty nu­
mer „Moaitora Polskiego” 
zamieścił takie

ogłoszenie konkarsu:;
„N in ie jszy m  o g ła sz a  s ię  k o n k u r s  

c e le m  o b sa d z e n ia  dw u p o sa d  a s y ­
s te n tó w  p rzy  k a te d rz e  m a s z y n o z n a w ­
stw a  o g ó ln e g o , w sz k o le  p o lite c h n ic z ­
n e j we Lwowie.

Te p o sa d y , z k tó ry m i p o łą c z o n e  
j e s t  w y n a g ro d ze n ie  ro c z n e  w kw o c ie  
325—450 Mk., z a le ż n ie  od  k w a lif ik ac ji, 
b ę d ą  n a d a n e  p rz ez  g ro n o  p ro fe s o ­
rów : n a  dw a la ta .

P ie rw sz eń s tw o  w u z y sk a n iu  ty ch  
pOsad b ę d ą  m ieć  ci k a n d y d a c i, k tó ­
rzy s ię  w yk ażą  św iad ec tw em  II e g z a ­
m in u  rząd o w eg o .

P o d a n ia  o  te  p o sa d y , w y s to so w a n e  
d o  g ro n a  p ro fe so ró w  sz k o ły  p o lite c h ­
n icz n e j i z a o p a trz o n e  w p o trz e b n e  
d o k u m en ty , w d ow ody  d o k ła d n e j z n a ­
jo m o ś c i ję z y k e  p o lsk ie g o , tu d z ie ż  
św iad ec tw o  m o ra ln o śc i i z ac h o w a n ia  
s ię , w y s ta w io n e  p rz e z  p a ń stw o w e  
w ład ze  p o lic y jn e  (d y rek c ję  p o lic ji 
w zg lęd n ie  s ta ro s tw o ) n a le ży  w n ieść  
do  r e k to r a tu  tu te js z e j  szk o ły , n a jd a ­
lej d o  31 s ie rp n ia  1919 r.

Z r e k to r a tu  sz k o ły  p o lite c h n ic z n e j 
we Lwowie, d n ia  27 cze rw ca  1919 r

„Kpisy ze zdrowego roz­
sądku. czy eo takiego!" — 
zawołasz niewątpliwie, ła­
skawy czytelniku, przeczy­
tawszy te dwa ogłoszenia.

Nie, uie kpiny to, nieste­
ty, lecz istotna prawda: o- 
głoszenia te są autentyczne 
i dzieje się to w naszej na­

reszcie wolnej, niepodległej 
Polsce, która ma wszak u* 
śzeząśliwić swych obywa­
teli!

Ogłoszenia te umyślnie 
przytaczam w całości, aby 
przez skrócenie ich nie wy­
wołać podejrzenia, ie  w nie­
domówieniu ukrywa się ja­
kiś moment, zmieniający 
sens ich lub jakaś okolicz­
ność, która przemawiałaby 
jednak na korzyść drugie­
go, lub psuła wrażenie 
pierwszego ogłoszenia, Ale 
jeżeli nie będziemy uważali 
przytoczonych konkursów 
za niesmaczną farsę, to mu­
simy się na jedno zgodzić* 
że chyba szanowny rekto­
rat szkoły wraz z czcigod­
nym gronem profesorów ży­
je nadal w tym błogim 
mniemaniu, _iź te arkadyj* 
skie czasy, gdy ziemie mle­
kiem i miodem płynęły, a 
pieczone gołąbki podobno 
same wpadały do gąbki, 
ciągle trwają, bo inaczej 
trudno sobie wytłumaczyć 
śmiałość proponowania lu ­
d z i o m  n a u k i  rocznych 
poborów w wysokości 325— 
45O marek (585 — 810 ko- 
roD), skoro taka suma czło­
wiekowi o pewnej kulturze 
nawet na mies iąc życk dziś 
nie wystarczy.

Wątpliwą jest bardzo rze­
czą, czy szanowny rektorat 
politechniki w obecnych 
warunkach drożyźnianych 
za taką płacę znajdzie choć­
by stróża, który ścierałby 
w salach wykładowych ta­
blice, zapisane podczas wy­
kładów przez tycb samych 
tak po królewsku wyna­
gradzanych asystentach! 
Wszak taki asystent wolej 
zarejestruje się w odpowie­
dnim urzędzie państwowym 
dla bezrobotiych, chciałem 
powiedzieć, choć pozbawio­
ny szumnego tytułu „pro­
fesora", bez troski będzie 
miał o wiele obficiej zabez­
pieczony byt!

Tę jprawdę, jak widać 
niedostępną dla rektoratu
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politechniki, potrtfili już 
poznać gminiacy Szyperok, 
ofiarując swemu p a s t u ­
c h o w i  roceaie 44OO ko- 
re», oraz naieszkanie, opał 
I światło, tłuste i słodkie 
podarki, co r®o®» uczyni 
prawie drugie ty li,—a tkli­
we szyperaaki nawet po­
myślały o hożej dziewoi na 
żoną dla swego pastusakal 

Dość przeczytać pobieżnie 
te dwa konkursy, a *ie po­
winno być niespodzianką, 
jeżeli wszyscy kesdydaci 
aa profesorów skwapliwie 
wyciągną ręse po godność 
pastuszka w Szyperkach, 
gdzie wolai od zabiegów o 
ten przeklęty, a niezbędny 
chleb powszedni, mając 
dziesięćkroć wyższe jak® 
pasterze, aniżeli mieliby ja­
ko asystenci, pobory, będą 
mogli Pana Boga chwalić, 
na łonie natury deklamo­
wać hydełku greekich i ła­

cińskich poetów i przygry- * 
wać sobie Z  udechy na 
skrzypkach!

Taki pastuszek, chociaż 
z gimnazjalnym wykształ­
ceniem, nie będzie .rozpu­
szczony ani ludności gmi­
ny nie będzie napewno .za* 
ratal głupimi pojęeiami*!

Proez więc z nauką, ktś- 
ra wymaga wielu lat usil­
nej pracy i dużych nakła­
dów środków,—niech tyje 
w wolnej, ludewej Polsce 
stan pasterski!

Smutna zaiste, te  rektor 
politechniki w® Lwowie, 
ogłaszając swój konkurs na 
warunkach, k tlre  n o że  bf- 
Sy dobre, przed kilku dzie­
siątkami lat, pokazał do­
wodnie, że go  z uporczy­
wej drzemki nie zdołały o- 
cusić wypadki ostatsiej do­
by i gruntowne przeszaco­
wanie wszelkich wartości! • 

Antoni Ostoj

Obrady sejmowe. S
Uwagi ogólne.

We wtorek, 'd. 16 lipce r*ąd 
p© r«K pierwszy stanął przed 
sejmem, który ma zatwierdzić 
bodiet, a wiąt gospodarką ran­
da detychasesową fj pwjekto-

I Zwyczaje®, yraflatym w® 
wcnyctkieh ci i! irk prawodaw­
cach , pod®#* rezpraw budże­
towych rw*traąm»e bywa « « ■  
góicwe posterowania md® i !«' 
go neatiararole, p® Sf«h **ż
reoprorock raąd sMaraTOF bywa 
aiba de z«froy mml polityki, 
alb® de «*ąpte«ie.

isU  sbetek telały rez* 
prawy badtetowe w natcya 
sejmie, — przewidzieć ntepede 
b is  ty® bardziej, U nawet pmr 
cłweicy rsąda obecnego bryty 
ksją peetapeweele tog® barda® 
oglądnie, brosując się najwidocz­
niej. Mt raaussieć, powody 
tej po*ś*lągHw®śsl M /  « ród* 
■yck posłów różne: praedstewl- 
del Związku ledewe narodowego 
mime biądaej polityki riąde, sta. 
rU  się być pobM lwya i w J#f® 
estrej l dfa?ged*ą««j bryty® 
o i i  byle wyraźną chąć mlwpsm- 
wiedzenia wsaystkleg* w prze- 
feeaenia, że i te zersaty wy­
starają de aabąpkni* ;rsądn* 
Miwea lewicowy sedw, al® ma­
jąc ae m  chwalić raądu, tó® 
cfetisł fis ibyteie ganM choćby 
ie  wsgląda ne ayropatje, htóraj 
Biel wiążą lewie® a t*M«& »l« i 
strśmi, jak PfMknft. SiptdaH, 
leenewskl.

Pestodaeołe reapeeaąl prsewtó* 
wieeiem ebellmweśsiewf* 
caećć FitKjl marai.iTfąmp«yś 
sfei, passy® przystąpiono de 
rozprawy budżetowej.

m  pólreas® śr*gl* r. fe i le  b. 
Kongresówki i fe. Gilleji. Bsd- 
fet wią«s, jsk widaiwy, nie obe| • 
maje cele] PokM.

Sam minister w przemówienia 
swym stwierdził, że w budżetach 
przedłożonych niema żednag© 
plesu f aanroweflo, a pOzycj© 
dochodowe stanowią zaledwie 
piątą wydatków, któro
messą być s k ry te  w dreda® 
pożyczki.

Hs usprawiedUwieale gesp®- 
dark! raąia min. Karpiński po­
wetował sią aa dzielnicą pez*«a- 
8bą, która Bit «•*!■ P*teryć 
wydatków z wlasayeh wpływów 
i etr*psB*l® ed rsąda wersie w* 
■bieg® 150 miljeaów mk. a wpły­
wów aa peSyeahą, m  którą w 
Peieeństklm wpłfnąls 2 S 7  n i -  
I j e i d w  n t ,  w s a m y m  
s ł e e i e  i s r e b r a ® .

Owówlwsay peewsefólee pe- 
aysje bndiele minister sekoń* 
ecył nrEemówienle st?tmsmsMm 
sreietda wyminey taserek na 
L t e  pe kamie i dęty równa 
sią 1 mars®.

M twn po®. Głąbi»®ki©g©

Pridmówienie min.
Karpińskiego.

Pierwszym mówcą był mini­
ster skarbi Ksrpińiki, który sta­
nął pned sejmem w selu azy- 
sbaaia aprobaty dla bediete aa 
1 sze półrocse r, b. dla b. Kon­
gresówki i dl« prefekta budźeta

Seme wysefceść eyfr nie de- 
eydsje jemme e  tym, e»y ste® 
fineesewf paóttwa |fcfi peaiys!* 
sny esy ale. *® sasedzl® eyff 
mefeseby ddjżć de przetosaeia, 
Se stM ftnamcewy !®st
reipeezllwy. Wydatki Królestwń 
Pelshiege w  ab. pdłr©«a® wy- 
nessą 2,300 miijeitów, a de- 
ebedy S63 miijeay. Penlewal 
e d«fcroteffi dedstkewy® wy­
datki As®feedsą de 8.65© m!lj®- 
BÓW, Wiec Biedebór wyeesi 
2,100000,005 mk. W 1912 
deebedy Krdi&stwe w państwie 
recyjsklm wyes*iSf 230,0*0,000 
nbli I wydatki 149 milleaów, 
nedwyika wiąc wymelłe 93 
miljeeów. Obeenie satyas wy- 
datkl są 10 rosy wyisse, — ®f* 
f«y z roba 1912 są ebliczee® 
as rek, a ni® na półrosze.

Ale pewtarzem—eyfry jeszeia 
nteaeg* nie dewedsą. Pieaiądz 
nwgdłe berdse petSelał, a m *  
aólaie pieeląde, który a nas 
jest w ©biegu. Ntetąpaie js- 
steśay w stenie anormaiaym, 
w stanie wejenaya, ce wymaga 
wydatków Bediwy*a»Jsy«b. M > 
iaaby z tege pewoda wiele 
rzeczy usprawiedliwić w tyra 
badiecie.

Pes. Gląbiński Bsznaccył, fe 
kro] msx n a  świetną prsyadeK 
no wsgląda ea begaetwa kroje- 
we I dątfei sten ebes^y jtet 
prsejlaiewy.

Olepaeei wszcseplli w kroją 
Kseiym łepewsistwe i spere 
aroądeibdw, którzy szkełs la- 
pewaietwa praeszli przy ©ks- 
paetech, detś Jeesroe proeej®. 
Prsytym mamy rząd aieadeley. 
Ministrowie raądsą, jak ebeą, 
pKPfCSfisE daje sią seaweiyć 
brak równeśsi w sterowaniu

pt*DM\ pes. dłąbidiki wekdsej® 
na sbpt wfłfiN iteść Biepetrse- 
b ^ s b  arsądeibów, przyroy* 
kwalifikacje esayslew® »i« ©d- 
pewSadcją niekiedy sprawewfi- 
nym unrodem. D#sj f yzjenty 
mianewee! byli inzpefeteromi 
^da& ow yai, m czterej isei nie 

©biiszyć Heśal przyroda 
ląc©S© pedatka i swraceli sią 
d® esdb pestreenycb e p©m®f- 
Po^ctsetólBi mteistrewie przed- 

m wiali te asa® swe profrossy. 
t i ». ro® minister robót publicz­
nych praedstswlł szeroki pro- 
g i t s  rebót wednfcb r«-fnlacji 
rrok 1 kanełów, ale ale dał te- 
deewe feroiterys® a»l tedayeh 
dnayeh, mdwd tylko, Ie bodzie 
sią sterol Jekiś ks*eł srybede- 
fisŁ  Rted, jeślt wyitepaj* z 

t® sroł»®**6 stw© 
me prowe preypufslć, i« te 
jeet neprowdą program, który 
bąizte wyfeesasy.

Kcąd, a rsesej proa*s#gó!*l 
ministrowie sepatrnją sią na ®- 
rządnibów, |«k prmdsiąbioroy 
as rebetaików. Jest tendencja 
tef© rroda d® tweraeeia w każ­
dej dziedzinie ©góiaytk związ­
ków lobeteiesyeh, keicjowycb, 
peeafcowycb i t  p< Tiki® związ 
ki nic W właściwe w rodstwie 
proworządsym. Jzfe te ł  X«kj- 
mk arote akladac *5ą raądem 
ca de werrobów? Unądaiey 
pewtnni być przyjmowani na 
weroabeck pedyktcwaayek przez 
prń siwo. J sieli posweiimy u 
nriąonikem w da® |« mwedzi* 
ahledać sią s rządem, te w® 
wszystkich tenysk ar*ąd®eh ta i 
sią te Ndsl® działa i P#***w© 
readiielS sią na szereg zwSąz 
hdw i pra«MWąbierstw. Te ste* 
sroki feteliii wpływają ®a eksrb 
Pedstwo mmi pteeić tym la* 
delmm, którzy mi petrzebai i 
tern, którzy są 0Haf>®tTE*b»i.

Shitbtem tetóej sdramisirocjl 
pańafewwwej tebie kredyt państ­
wa sią ©słabi®. Ale wpływe te 
tekte Btefeer^stela i rod wzglą­
dem ptółtycesyss. Ceraz wiąk 
me jeet rotecbąceai® sroł*«*ś- 
ate® do ro»trobet»e*Baj admi- 
nisftroeji paditwa. Styszy*? M  
fe były zabór praski i Qtliejs 
demagają sią wtekwej antena- 
mji, fes Bi® uffiją sptezystośd 
MnądwwąrsMwiUagó.

Z teg© pomtó* nawet plebis­
cyt aarówn© na Śąsks Qoraym, 
lak i gdoiaiadtlel m®*« być za- 
arefroy, J et dziś sltmełem 
tóroy za i  ąska Ctemydditeg©, 
S b ą d ą  demagail sią roerokiej 
satseoteji, b* jeż wftedy  sią 
zła duchy, któro w niakerayte-. 
■ym świetle przedstawiały te 
roaro stesesW, d® B i f  tylko 
prstjiciowtt. Csml przekładają 
naszym Polatewa, *e ■ ®i®h 
bądsie im lepta|> * K *n*j na 
Glrnym Śląslu ©biesają ©rob 
*@ państwo otworzyć, byle zjed* 
bsć robie §ł**y polskie.

Go tyczy m»e«© basseta, 
te wskntek iU\ admisiztrocji 
Imlsjmroj wydaja ób*ł» mi«o«a 
mb. dsieeaie na pokrycie eia- 
debetów (a. KeKsrorj tylko w 
królestwie), s p©w®da potrzeb 
iprowizaeji wfdajomy ©koło 2 
mlljOBŚw marek daieenie. Ha 
roboty paMieza® ©koła mlljona 
snarok, m  b«izr®bat»fcb ©koło 
miijofiii dseanie. liopojąta jest, 
te  w Polsce tak strasznie aaisz- 
czoaej, mamy ai 300,000 ładzi

biz procy i to dziś w leci®, s 
fók bądzie dopiero w simie? 
i  tie  Ii do tofo dodamy 7 miljo- 
nów marek dziennie na wojsk© 
te mstmy ©kol© 12 aailjaaów 
marek dziennie nledobors. Ma- 
sisny femme iimyć, la  wydatki 
so ośeiatą, bs ńdmiaistracją 
wewnątrzną na sądownictwo," 
bądą ansiały sią jeszcze zwiąk* 
myć.

Ce dedodrodów, to, niestety, 
padntki baspolrednia w Królest- 
wie przynoszą bardzo m*ł/ da 
chód. Prolśmieow*®© ja ®o 65 
mlljenów nsk. (Pas. Dąbski: Tó 
kwot® feMsroal) Jeteli pomi- 
niemy podatek od zysków wo­
jennych, ©ndcrycisj-są daniną 
i padntek majątkowy, te podat 
hi beipeśrednfo pozostają nie 
mai na prolomie przedwojen­
nym, obedai wartość pieniądza 
fc«k znacznie spedł*. Także po­
datek ed aysków wójaneyah i 
pada wyczaj na dania® wykazują 
bardzo małe przychody. O i zys- 
ttów wojenąTch za to półrocza 
wykazał* 15 mlij. » k . (Poseł 
Kślim rt M<m© paskfsratwe!) gdy 
dech U  ten pewlniea wyaosić 
teki* i to  do 600 mili. Przecież 
te  jest pedntek jedaroazowy, bo 
welan sto bywa ciągle.

Badtet enły as* być odesłany 
de  kerolsji, o dopiero gdy wró- 
«i de Aby bądzie czas na szez*- 
gółewe jego ©mówienie. Maszą 
jednak stwierdzić, że stronaiet 
w®, któro repreronteje, nie mo­
że brać na słabi# edpewiedzial- 
siedci aa te ndmlelstroeją i za 
ten badtet. M«my nadzieją, te  
ta  nesse Peiske z esasena bądzie 
misia fiłciem inne bmiicty, ia  
zdoła przy swych bogactwach 
przy dobrej w*li, pray pracy, n 
da Bóg i ©sscządeeści, zsgeić 
rany, zndan® prze* wojną. Ddś 
świetotft© bndfetu spodziewać 
nią nie mogliśmy, sio mamy 
prawo śądsć ed rządu, aby zro­
bił wszystko, «© d® aisgo asie- 
iy, aby nros® sksrbsweść ina* 
esej wy^lądęł*. wyglądała, niż 
obecnie. Da tego rsąd®, który 
w to* spóeób gesped^raje, my 
mnfanie »i® mamy. Czy aawo- 
tajewy tea-bMłżet, o tern prze 
praroądznć »!* mogą. W każ 
dym razi© mnszą wyrazić w'«l 
ką wątyllwM, czy prsy takim 
stoeawiin roszego Klubo, a zda­
je sią i iBBfsh stronnictw do 
roądn, km bndżet bądtie mógł 
być sswetowany temu rządowi.

Hz wojeaką... H# w®Je®ką„,

— iteche, wiąc to Jeż dzisiaj?
— T»k raatuchno, dzisiaj, jai, 

za gadziną. Czerna mateczko 
płaczesz?

— Ja  nie pła...-eią.«Stacha... 
sic... Tflko, wiesz, tak mi ceś„. 
Nie, ja i nie... Tylko mi tek Ser­
ce...

— Przecież Ja wrócą, — bą. 
dziesz mateczko miała zusha, 
żełaierzyka, — zobaczysz rasie, 
gdy przyjadą na sirbp: nowy 
©H»ćsr, piąkaa meciejónka,.. 
Hsj! polski źełsierzyki. To prze­
cież ani ze moskala, aa! za p;n- 
sake, ni za nastrjat®,—tylko dis 
nas, di® Polski mateczko...

— W*ś ten n*«d«ljoaik, ?ta 
Matka C«ąstochowske, aa J n -  
Rs»j Girass ją peśeiąciłem, oa 
clą od niesz^ząśeia ochroat...

—  O ibr© iaI ss5»t*C£ko iw r ą tą .
— A jednak tylu nie wraca...
Ja  raeszą wrócić!...

Date®  dyskusja ,
W {jakiej dyskusji w imieniu 

„tbogetteweów* mówił p®s. O 
sleeki, który pedabaie, j*k i 
prooł «ąbtóifc! poddał gosno- 
dnrką cdrócnege raąda nsder 
rohrej krytyce.

Pedkroślił nadto, te  rząd po* 
wisie® dążyć d* zdobycia choć 
by osąlctowo podstawy krnsz- 
esowej dla naszej walety drogą 
wydobyci® złóte, akryteg® w 
kraju.

dwersu ruch, ładzi wiele, 
wszyscy ż*g«iają nowozaciąż- 
sycis, którzy do jsdaego wsiedli 
wagaaa i śpiewają... Stoją w 
oknie przedziału i patrzą, ob­
serwują to wszystko, całe po­
żegnanie i przypomniał/ mi sią 
chwile dawne, kiedy i ja byłem 
bohaterem podobnych scea.

Przed pociągiem przechadza­
ją sią dwa młode i piąkne dziew- 
esątke, » jedna z-nich trzy bia­
łe róż# w rąka trzyma i rozglą­
da sią. Z wagonu wyskoczył 
©awoaaciątey chłopaczek o ru« 
mianej bazi i ładnych oczątack, 
shłoełł *i® i przystąpił do dziew* 
czątok. Z^cząła sią rozmowa, 
mm m m  spojrzenia, głębokie 
westchnienia.. O czym mówili, 
®la wiem, — przypuszczam jed­
nak, ie © wojsku, bo raz taki 
urywek ni®dyskretsie podsłu­
chałem:

— Js  tylko do kawalerii.
— E... jsszcze pan z koali 

spadnie.
...Za chwilą gwizd.
Ona spojrzała mu głąboko w 

©esy i rąbą z różami wyciągną* 
łs.

— Tś jako talizman, panie 
Kazimierzu.

— Dziękują. Zasuszą te kwia­
ty, tek jasge, Jak oczy paai i 
hissdyś w ©kopach k@!ć mi one 
mole bądą żal i tęsknotą.

— A proszą pisać duła i « * ’ 
sto.

— Bądą, panno Zocho.
— I sdrowo wracać eae

— Wróią... ^
Wskoczył do wagonu, west saw

i odjechał...
M.Zeowa westchnął..

J U j u r f i t e s l ę .

„.lżą kempanja marszowe * 
pele... idą... idą... tylu ich idzie* 
Ojroyźsi* aa ofiarą... Iią i . 

Czerna n ś  tak mało wraca? 
..Jeno wicher jączy w krza* 

bach pelaych róż...
A Polska cioras wiąksza i wić* 

ksial^.
Zbigniew Orwicz.

.M o w o z t s ię ż f i r .
t» 3*e\ aaatko ukochana, 
być iołełerzew, rzecz cacana, 

śsiewa sobie aałsdy, chi 3paczek, 
sap k ą  a frotaają m  asiy na­
pawa. w rąką tobołek bierze i 
tósie. i żale na wojeaką, — na 
wynaaironą.'. świątą... polską 
wojeaką. łase sią diań teraz 
poapoeiyna życie, Jakieś alezaa- 
sc, ciekawe, w baś ii tylko sły- 
weaae, lab w jakimś eadaie 
pleeiroym ezytaae wierszyka... 
A za nim elła pozostaje przesz­
łość, teka jakaś inna od tej 
przyszłości, która g5 czeka. Po­
zostaje rei a i kowadło i książki 
sikelaa i atłasowa kołderka pQ- 
zostaje czasem,.. Trudne!.. Trze­
ba iść!...

ifcasiś w piątek 18 b. m. Szyiłton* 
Jn if w sobstą 19 b. m. Wmcenteg»

Mm'AbA siotca fi. 4 m. 00. 
J3adi64 . g. 8 w. 12-

O gólni
Funiscjóaaj uszów pollcl* 

wolniono od powinności 
■kowal. Reorganizacja sław 
bespiecieastwa i itep 1«•
utrwalanie aparatu sdtai*13'", 
syjno pollcyj aago wymagai* 
szczuplaaia dotyshszas«*«9
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składa osobowego pd lsji pań
W®]*

Odbywająca sio obecni* po­
kery wojskowe kilku roczników 
-rosiłyby — ™ wzglądu na 
Jseesaa  « * &  fa ikc jasiarju ssy  
w v i«hu poborow ym  — wielkim 
^slsbisniem  p o su zsg ó lay ch  pla- 
aówak pollcyjBycfe.

flby tem u  zaradzić Rada koi- 
©litrów, p© wysłaeteBBie r tf« ra -  
M ®iaisterinm spraw wewaętr*- 
aysfe, n*bw*i ta  wszystkim fsuak- 
«ioBarSa**om policji państw o­
wa] odsislsć  odroczeń @a jed ee

f°O lpow iedśie zarządzenia t»®d- 
wladay® sobie ergsBom wydal 
jo i ^ is is ia r  gen. Lttśslewski.

i Smmwm,
Stra&sa* s to su n k i. Wielka

ludzi wyfcsztetaoaych l na- 
rsdswó usposobionych go ip a -  
darsy i rebot«lków rasasista opu ' 
śsić Górny Słąsk, by sic u ra to ­
wać przed aresztcwaBiem. Do 
filji podkosaisarjata Naązelnej 
8*dy iniew aj dla Śląska w So- 
si&śwc® przybywają dzies&ia dzie­
siątki echedź sów, pomiędzy k tó ­
rym  l są kobiety i dzieci od lat 
13 i wytaj. O la  wśtkl gorliwych 
jwstrjctów 'górnośląskich bezrós- 
•tey pr*«iib«8Ó politycznych za- 
ptłaiają wlązieaia niemiecki*.

Podług obliczeń osążów zaa 
te le ,  liczba zaaresztowanych 
prs®s wkeSze niemieckie pola* 
aów wzrosła jo t do 15.000.

W tsmysss Bytomiu siedzi w 
«rląsi®®S.i® 700 polaków—:a zdra­
dą steau. Aresztowani leżą ne 
kerytarafich więziennych. N «ns - 
«f biją więźniów w aleludski 
$p®«db tak, m  jęki 1 krzyki 
jswiązióiaycls słychać nawet m  
ulicy.

Aresztowano polaków wywo- 
Są Bieaacy cząściowo do Brzegu 
l Zegsel®, oraz Psiego Pola 
p«d Wrocławiem, aby tam  m o­
gli się pastwić bezpiaezatoj wad 
bezbronnymi <tf.erami kakatyz- 
nu !
J w ls d e e tw a  czystości. ZgsS- 
»ie B p6*t*aowi®a(e«i m ’nlstsa 
Bćteswla, psdtófsaym Jadącym  
m  et. Bądaie, Dąbrowy, Sssao 
w«a I Gsęsteeh®wy, posiąganai 
miejseowymi świadectw* esy- 
ifcośąi mogą być wydawane aa 
eksee a&iesięssay iśw iateetw a 
i# wlany być aaaawene prs«a 
ketajrw® basy biletowa.

F oiąesan !. Istniejące do ai«- 
iaw w t edrąbaia stowarzyszenia: 
t )  Swlązek zawodowy polski 
pBacowsików przemysłowych 1 
handlowych w Zagłębiu Dzbrow 
sk in  — w Dąbrowie, 2) Sio w. 
wzajemnej pomocy pracowni 
ków handlowych i przemysło­
wych Ba. Sosnowca — w So- 
kaowca i 3) Zrzaszeaie praco­
wników biurowych, handlowych 
1 pokrewnych zawodów — w 
Bąrhisls, uchwaliły na walnym 
zgromadzeniu w dniu 22 czerw­
ce r. b. połączyć s!ą  w jedea 
zwiąsek zawodowy pclikl pra- 
wsweików przemysłowych i h a n ­
dlowych w Zagłób u Dąbrow­
skim z siedzibą głównego za- 
m ąda w Sosnowcu (ulica W ar­
szawski, lokal „Lutni*) i od- 
dziełami w Dąbrowie i Będzinie.

Osobisty skład głównego za- 
rtądu i wymiesić podział czyn- 
aeśai poszczególnych czł saków 
«ą nestąpujące: p?. Stadnicki 
Adam (kop. .Flora*) orezes, 
Ziembiński /ła tan i (T wo F.tznar 
i Qamper) vice prezes) Wolff 
Maksymilian (biuro główaa T-wa 
aoee.) sekretarz. Oraowskl Aa- 
toai (T wo .H rabia Reaard ) 
seat. sekretarza, Grunwald Włz- 
dainaierz (kop. „Fipra*) skarbnik, 
dądralski Zygoaaat (T wo F*tz 
ner i Gam jer) zasl. sanrbslka, 
Ponikowski J-aa (Tow. .Sstura*) 
bnchaller, Frąckiewicz W iaceaty 
O  wo Czeladź) kierownik wydz.

peśr. pracy, O therow itz Kazi 
mierz (T wo sosnowieckie) go­
spodarz lekala, Ost.owshl Ja n  
(T wo Saturn) prezes sekcli 
sztygarów, Habalman H taryk 
(Hurtownia Btdzin) . i Sellkow 
ski L eoaird  (meg s tr lt  Bądzia) 
człoukowie zarsą lu .

M ianow anie . D ^tychczasowy 
sądzia pokoju w S isaow cu p. 
Ja n  U banowicz, przeniesiony 
został na takież stanowisko do 
Warszawy, gdzie arządować b ę ­
dzie w 3 okrąga sądowym (ał. 
Wielka 65).

W ielkie odkrycie . .G łos Pra­
cy* zauważył w rowach, eaeeł- 
tslaisycs wodą w bliskości B-y- 
niey, saaez-tą ibść... żółei, o 
ćaynz zawiadamia czytał sików w 
numerze dzisiejszym. Ponieważ 
żółwia są jadalne, sądzimy, że 
czytisiaiey .Głosu* skorzystali z 
tego senm go odkrycia redakcji 
i dziś będą zajadali smaczną 
sapą żółwiową, o ile ona żół wia 
nie są kaczkami dziennikarski- 
mi lub —- co pawaiejsza — 
swytłym i żabami, których m a­
my w Sosnowcu b. doża.

Go się  dz ie je  z m ąk ą ?  W
daiu 14 b. m„ o godziaie 8 ej 
wieczorem policja V go komi- 
s*rjsstu prsytapała piekarza za 
S ł3 duli Łączkowskiego, jak trzy 
worki mąki pszennej eksjadjo- 
wał de Zagórza. Po stwisrdze- 
aiu okazałe sie, ż* było tak 
już nie m i. M-jką przyniesiono 
z powrotem, skonfiskowano ! 
spisano odpowiedni protokuł. 
Da wykrycia ®aduży;ia przyczy■ 
Bill sią mieszkań:y 5  oduli.

n ie o s tro ż n a  jazda . P sap wie 
jeżdżący aa  rowerach albo nie 
m sją dzwsakówostrz«g9waiy«h, 
albo jeżdżą wprost po chodni­
kach, BSjeidżająe aa  przeshad- 
alów. Wti środą niezaany Jego- 
kksość, j«dąc ul. Distlowską, n a ­
jechał aa chłopca, przewrócił go, 
as widząc, że tan nie odniósł 
ppkeloczeaie, ób iarzył go j a ­
szcze.. situfehsńeensl

MaH bandyci. M i szosie, wio­
dącej od Sal<?a do Zagórza, 
chłopcy, pasący bydło na łąc®, 
aapadli na przejażdżająsego 
włoś«jsnina z jitflsdim i, pobili 
go i, nabrawszy jsgóg do cza­
pek, zbiegli.

roń, 12) Włodowice, 13) Kromo- 
łów, 14) Rokitno Szlacheckie i 
15) Ł osuń .

Komisarjat poleca wnieść po- 
w jżtzy projekt na posiedzenie 
rady gminnej do r« z pstrzenia 
i wydania swojego wniosku.

Z okolicy,
W p rzy stąp ię  szału . We wsi 

Wmownie w iaścjaska, Marja 
P iasku , ia« 35. pa śmierci raą- 
śa wpadła w obłęd, chwyciła sto­
jący na .sto le  krzyż i poczęła 
tłac nim obrazy i wszystke co 
było w dem u, pfttym w iią łi s ie ­
kierą i pokaleczył* sobie ręce, 
a następnie chciała dzieciom 
swoim pourzynać tsożein głtw y. 
Fi a krzyk dzieci zbiegli się są 
siedzi, obezwładnili ją i odwieź i 
dó szpitala do K akowa.

wlackicb, 850 n e iy e  fzysjkf- 
akich, 952 antyki i o  naassy- 
a«k do etizySealn włosów, 
kilkasat gm sów (pe 12 laal- 
aów) igieł, 200 eiedeł rowero- 
w yeh orni Utaraie, dawoaki, 
trąbki a jg ia łow e  i t. p. prsy- 
bery do rowerów, ta ia ież  de 
gramofonów, cnaiei i praybe- 
ry do maesya do anyela: p<d- 
■tawy, pudełka, ntrllki, biur­
ka, srafzi legarowe i t. p.

Z kr&fa.

Aresztowanie szpiega 
rosyjskiego pod Warszawą.

W m zaw a, 16 lipca.
W  lanie m io e iń ik in  arssn- 

tow aao ukryw ąjąaego  a!ę tam  
by łsgo  kaadarm a roayj (kiego, 
pode jrsaaege  o e ip iegostw o . 
A feaztow aey odm aw ia w yja- 
ś i ie ń  i nie chce podaó aaaw l- 
aka. Śledztwo w toku .

Zj&zd tkaczy! D iia  17 bm . 
© dbędiie Sif w W arsnawle, w 
sali T iw . p*a«m*«ła lu tow ego  
w W aisaewSe, Z ja id opried* ia- 
wic-elt d ro b a-g o  p rzem ysłu  
tkackiego, no rgatiaow aay  praea 
ke. S )d s lm !r« s  K am iealey 
Polnkirj pod C ięnto  h»w ą po­
sła b& S*Jm. N a z e ź is ie  m a 
byó powołany do kyeia .Z w ią ­
z e k  drobnych w ytw ór#ów  tk s-  
• s y  w P<sl«ee“ .

A re sz to w a n ie  k o m isa rza  
bo lszew ick iego . W  rostau- 
b*9J1 BW a»n*awiaaka“ w W ar­
szaw ie, k il ca enób, p rzebyw a­
jących  nwege eaasu  w J iłe le , 
spostaz-g t»  w Jednej a lóż 
rentauracyjB yob, spożyw ają te- 
g® w ieczerzę, kom inaraa bol- 
nsew icklego a Ja łty , M arjaaa 
B a c o w sk ie g o .

Zaw iadom iona o ty m  tdle- 
foaiczale feaadarm órja p r z y ­
była do res tau rac ji i a re s ito -  
w ała Bębnowsklsigo.

Patyczka z niaimami 
pad Ocęstichidrą j

G sęitechow s, 16 l lp ia .
,K i r je r  C ię itoehow sk i*  do- 

wiadi j  a się  *e niemay w lisa  
b le  26 ża ła iem r, dokeaali n a ­
p ad u  aa wieś H itki, na pogra- 
a k s u  pad C ięatschow ą.

Byli t  » fc J a ie r jn  grennnohu- 
tsu , k tórny  ruszyli de  a taku  
p rsao iw  żałnieraem  sannysa i  
karab inem  m u s y  nowym, \tfy- 
w ąaała się  patyenk*. N em - 
»ów wypądaono. Po atron ie  
aiem leokiej ?ą ranni.

Telegramy.
Komanikat polski.

Warszawa, 16 lipca.

Komunikat sztabu gaaerainc- 
go z dafa 16 ll^ea.

F ro n t ga licy jsko  w o łyńsk i.
Po dłuższej przarwit wywo- 

iin e j potrzebą daaia naszym 
wojskom wytchnienia i koniecz­
nością przegruzowania i u p o ­
rządkowania naszych tyłów, 
wczesnym rankiem 15 b. m . na­
sze zwycięskie wojska przeszły 
do dalszych działań.

Nieprzyjaciel, zaskoczony n a ­
szym śmiałym dtakiera uocaym , 
a a  Ropowce stawił silny opór. 
Po krótkiej jedaak wol:e nan- 
siał się cofsąć. Tarnopol weze- 
snym rankiem był w niszym  
ręku. N isza w ajssa0 łamiąc na 
poszczególnych odcinkach opór 
nieprzyjaciela, wypady go n i  
całej liaji z zajmowanych dotąd 
pozycji i osiągnęły wieczorem 
daia  15 lipca wyznaczoną im 
liaję, zajmując T .am bsw ie i 
Czort ków.

Nasze letao  oddziały przedo­
stawszy się na tyły ukraińskie, 
szerzyły zamieszanie. Nieprzy­
jaciel rznedjąc przeciw nam  
świeżo przybyłe siły usiłował 
powstrzymać nasza wojska w
pościgu, jednakże bezskutecznie.
Nasze wojska parły Ukraińców

ZBędadaa.
S łuszna  k a ra . U-ząd walki z 

lichwą i spekulacją w Będzinie 
na posiedzeniu dnia 4 lipca r.b. 
skazał prezesa zarządu Stów a- 
rzyszsais spożywczego w W oj­
kowicach Kościelnych, Stanisła­
wa Parnickiego, za samowolaa 
zabranie 2 worków mąki a m e ­
rykańskiej, należą cel do konty- 
gentu dla podziała miejscowej 
ludności, na dwa tygodnie aresz­
tu bez zamiany n i  g n y e a ę ,

Podział p o w ia tu . W poruszo­
nej już przez nas sprawie p o ­
działa powiata komisariat b ę ­
dziński rozesłał do u zęd ó w  
gminnych ekólaik następujący: 

„Celem szybszego załatwiania 
spraw, dotyczących gospodarki 
gminnej i ułatwiania spraw lud ­
ności wyłonił siu projekt podzie­
lenia powiata bądzińskleg* na 
powiaty sosaowiacki i n tu n k * ®  

Powiat sssaewiecki m a obsj- 
mowsć następujące miejscowo •

1) Słsndw lee, 2) Będzin, 3) 
Czetadź,. 4) Dąbrów*, 5) gminą 
Ni wat, 6) Zagórze, 7) G > ł« ó g ,
8) Łagisz-ę, 9) Gradziec, 10) Bs- 
browalki* 11) Ołęrowice i 12) 
Wojkowice K iśne laa .
, Powiat zawlercki:

1) Zawiercie, 2) gminę S ie­
wierz, 3) Mierzęcice, 4) P ń n y -  
e«, 5) K rtieg lJw y , 6) Rndaik
W ield, 7) Poręb*., 8) ^ z y p ió d ,
9) Niegowę, 16) Żarki, 11) ChP-

l y k r y c l e  sk ładu  broni.
Ł ó iź ,  16 lipea.

W  iw ląak u  ae aan leiien lem  
tn je raiicaych  b ta ib  aa  s tac ji 
Łódź K aliska, ż a a la rm e fji  
udało  się  wjrśledaió, ae bom ­
b y  te  by ły  * pzsyssykow aae 
pysaa kom unistów  d la wyko- 
nsn ia  aam achu bolsaew lekiega.

PcaepTOwadsona vew isja a  
osób p o le j taany  eh w ykry ła  
p is y  ul, Sieaklnw iesn A  37 
w naissskaaia poor. Ryssazda 
K ę lfy  ak zy ty  s k ła i  bzonl. w 
cela  p rzopzow adzatis  aaaia- 
sha . Zaalnzioae zówaleS s k r a j ­
n ię  g raastów  łęesay o h . sk rsy -  
n ią bom b, ssyaa ll, sp o d a l i 
u b rań , o»aa o lh riy m le  aap asy  
źyw  acśsi.

D ais is  ś ls ls tw o  w to k a .

Wykrycie miljcniwege 
s t ładu paskarskiaje.

W Warsiftwie prsy al H j- 
*pj 74 w ł*ś:l«!el dom a A rea  
B iber, aajmojo lokal 5 poko­
jowy; wozystkle i i a t  lokale 
tago  doms natył aa skład. 
Fuakcjoiaojassei a r s ę la  walki 
% lichwą i spekulacją, w p c l ł  
s sy  na trop ukrytyeh w domu 
B bera tswafów, ptssprbwa- 
firili tsw lsję, która dała wy- 
nió nalepodslewaay; wykryto  
i ateekwostrow*no w róźtyoh  
lokalach  domu B bar* wielką  
ilośó towarów praeiwojeaayeh  
mil] one woj wartości Jako te : 
831 m a siy s  da ssyala— w tym  
78 masayay krtwteekie, 155 
m aszyn do pisania system a  
„Wiktor*, 18 m t n y i  do r» 
hienia pońłiosh , 8000 brsyts- 
wok, 1323 m aasyski do g o le ­
nie, 617 wislcięh a o ź /e  kra*

Dim Hindlawo-Sjiadycyjnynim i węlii u
Centrala w Sasnowcu, ul. Dęblińska 7.

FIL JE : M ysłow ice—K atow ice— H srby  p r .
załatwia ekspedycje ładunków nagromadzonych na pograniczu 
Górnego Śląska oraz wszelkie formalności celpe na komorach 

w Modrzejowie, Sosnowcu i Herbach.

V h ż it  5la hut, kopalń i kooperatyw!! |
[Panom kierownikom i właścicielom polecamy dla swoich 

pracowników sprowadzone przez nas z zagranicy w 
większych ilościach

gotowe ubrania męskie
dobrym  gatanka p o  7 5  m k ,  z a  k o m p l e t ,

Dom handlowy 1. OTFF1NOWSK1*
WARSZAWA. Al. Jerozolimskie 59 . Tel. 234 —51. 

obok dworca Wiedeńskiego.

inniPairtlmi lwiątko l a m i n o m  PiatowoMw 
f r a a j i t n j t t  I Biallowjtl w zagłębia DgOrowitim

z a w i a d a m i a
że vr dniu 20 lipca b. r. o godzinie 2-ej po poł. w lokalu 

„Lutnia* (ul. Warszawska 5) oobędzie się

Zebranie §eke|l Dozorców
z następującym porządkiem dziennym:

1) Z agajen ie  i wybór p rzew od n iczącego .
>) O dczytan ie  protokułu" z zebran ia  lik w idacyjnego  Związku D o  -  

zoreów  G órniczo-T ectin icznycti.
3) Sp raw ozd an ie  z dzia ła ln  >ści Z w iązku D azorców  G órnlczo-T e- 

chnicznycii za p ierw sze p ó łrocze  1919 r.
4) Wybór n ow ego  Zarządu.
5) W n iosek  o  opod atkow aniu  s ię  na rzecz  k a sy  p o g rzeb o w ej.
6 ) W olne w n iosk i.
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bcs wytshBleaia »!« dając !na 
CZ8SO aa iulszczcni® ksostów, 
które w pizswIŹB®j częśei eia- 
uszkcdzose deshly się w assze 
tąsa. Ren© 16. b. m. raszfly 
Bssse wcjska w dilszy pościg 
za BltprzyjaęklcDS. Dęty* kasa- 
sowa zdcbycz wynosi okcl® 
20C0 jeńców, w tym kilku «fi- 
carów, 4 działa, 27 kar* bit ów  
m tsiyaów yth, 13 rolcłaczy m is 
550 wageaów i 43 iokemetywy.

Poznań, 17 lipę®.
Kcm anlkil giów&egodcwćdz- 

« a  z d. 17 b. m,
Front północny:

Pefi Cegielnią i Wlśalaw- 
akieM eńpart© *aesm k i pa­
troli B ienleckieh. Tarkow y  Jtaiy i KawaaawO' Mtrieliwal 
B iep isyjadel s  fealoisiottw . 
Saiiakie i Taikawo i  gsaaaś- 
a ik tw  i m lotacsy m is.

Front zachodnlt
N a okolicy G rniaa 1 Wg* 

gleiai ogień ®Iet*e®y m is. 
Fed Zawadą odpądaone patrol 
niemiecki. Zresstą nie bo w ego „

Front południowy:
P c i  Sawicaem w sm eieńą  

dsia ła lecśś artylerji a iep tsy-  
jasie lsk iej. Zwłasaeea Z łądai- 
c t, Z tkiaow e i skoliee Kona* 
M ewa bygy wieczorem  pod 
silnym  rgtlem  działowym  \ ®f

ebszaracb, edstąpieeych Polsce, 
erganizujc sią milicja i straż 
bezpieczeństwa.

Wycofanie wojsk niemieckie! 
z [ów . augustow skiego.

Łomże, 16 lipea.
Z Grodna nadeszła urz*d®wa 

wiadome śó, . że z dnia® dzisiej­
szym niemcy opuszczają powiat 
aogsstcwski. Komisarz rządc 
Pilskiego i władze wojskowe 
przygotowują sią do ebjąeia wła­
dzy.

a e w y i Pod Gierlaebowem

Uzależnienie odbudowy prze­
mysłu Polskiego od Anglji.

Lendya, 16 lipę®*
„Times* dóeosi z Wararawyt
Pcroos srglelska dla Pełski, 

jest niezmiernie ważas, g # i  
misja amerykańska zwija swe 
czynneśsi. flsglja wysyła Polsce 
konserwy, lekarstwa, m»terj»i 
kolejowy wartości 70 nailjeaów 
marek, misja argeiska zsjmujs 
sią eebadewą przemysłu poi 
skiego. Za pórąką angielski®!® 
skarbu państwa, kupcy a tg ie s ty  
dósterczą przemysłowi polskie­
mu przedmiotów do uruchomią 
nia fabryk.

tonb to patrol® niem ieckie. 
Na O itcją p a iłe  kilka min. 
Pod Ślepia oetwsellwał nieprzy­
jaciel z kulomiotów ładni, p»u- 
eającyek w pola. B ogiaj i  
okolicą Kotowskiej ostrzeliwa­
ła artyierja niemiecka. Fed  
Trzema Kamienisml wai«4© 
de niewoli patreł niemieoki. 
Na reszcie frontn, p ió ss  zw y­
kłej strzelaniny spokój

0  uwolnieni® 
arcybiskupa R o p p a .

LugduB, 15 lip«a„
Kardynał Gssptrri wysłał do 

LatHea depeszą z prośbą © 
uwelaienie arcybiskupa Reppa, 
uwlązieaego cd kilku namsiący 
w Petersburgu.

Ojciec ŚBiąty, zaniepokojony 
e  życie rrtyblskspa, webee pe- 
deszłwgo jego wieku i złego sia­
nu zdrowia, edwełuje sią ś© 
uczsó icdzkcści Lenina.

lolsta orne p tn a y ły  fan  
1 Hani! nad limm.

Lwów, 16 Hf es, 
(P.fl.T.)

„Gszeta Lwowska* w sad* 
zwyczcjcym wydaniu dossesi, iv. 
wojska bbszs przekroczyły tinją 
Seretu i zejeły Mikellńce, Trsm- 
bcwle, Gcrtków, c isz  ztjąiy 
szereg miejscoweśd pełoiosycb  
sa  to) iinji koło Zkrucza. Dsl- 
3 2 8  nasza akcja rozwija sią po* myślei*.

Ż y w n o ść  d la  P o lsk i.
Warszawa, 15 lipca.

De Gdańska nadeszło dl® Pol­
ski 80(300 tonżywBcścl z Fran­
cji, flsglji 1 Ameryki.

Wyładowywani® tej żywności 
jcż_ sią rozpoczęło.

Źywncść ta składa a!ą z rsą* 
k i ,  mleka skosdeissewsneg®, tłu­
szczu, mięsa mrożonego, herba­
ty, kawy, czekolady.

Transport cdzieży uiywassj z 
Ameryki jest zapowiedziany na 
koniec bież. m iesiąca.:

Porażki bolszewików.
Wenzewa, 1§ lips®

,8 w e l. Siew o* doiosh  
? Oirsymaro tnt*J wieficm®* 
śef, te  wojska Petiory sdoby  
ły W inaltą. 1 óws«cs«śb1® zaś 
steru as Grigcrjsw pe s io k y  
•in  O iesy , najął Chersoń i Mi­
kołajów-

A im js JeBtralaDesikiBaBŚ®- 
b jła  w atny w ąssł kolejowy 
W eiotką.

Toruń w  polskich 
rękach.

Plsck, 16 lips®.
„Kurjer Płcckl* dsacsi, i® 12 

lipca wojssa Bienaiecki® opuści­
ły Toruń, ptzostali w mieści® 
tylko urządsiey niemieccy, któ 
szy uznali władzą polską. Znie­
siono grasicą połUyczaą. Ha

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Sosnowca poszukuje od zaraz obszer­

nych, widnych i suchych

u b i k a c j i
dla szkół powszechnych i miejskich.

a) na ul. St. Sosnowieckiej,
b) „ * Szenowskiej,
c) M „ Środula, ' 

ewentualnie w pobliżu tychże.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Szkolny Magistratu.

B a c z n o ś ć !  (
J f i T a d s z « d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

szwajcarskich towarów
po bardzo niskich cenach:

Markizety, batysty, medapolamy, płótna, hafty szwaj­
carskie, metkaI na wsypy, płócienka na fartuchy i ko­
szule, zefiry, barchany, surówki kolorowe i białe, kretony. 

T ^ T a d L e s z ły  ' w e ł n y !

Koszule damskie po 24 mar 1(1.
Tamże okrycia damskie w wielkim wyborze poleca

M m g a z y B  W® G B l J C A f f i A
w  Sosnow cu , M odrzejew ska 15.

9 9 JASŁO"
K o - n o - x a J o ^ o u a  S p ó ł k a  N a f t o w a .

C e lem  z b y tk u  p ro d u k tó w  n a fto w y ch , a  w sz c ze g ó ln o śc i: n a fty , b e n ­
zyny , w szy stk ich  g a tu n k ó w  o le jó w  m aszy n o w y ch , cy lin d ro w y ch , w u lk a n o ­
w ych, p a ra f in y , św iec , a s fa l tu ,  k o k su  e tc . z aw iąza io

Iow. k t .  laidiowo-Pnemisłswe l .  J. BstiuwsM w I t m n i i ,
WSPÓlBie Z firm a G ^ a r t e n b e r g  i  S c J h t r e i e * * ,  -

Rafinerja nafty w Jaślę, Spółkę pod nazwą:

w r  „ J A S Ł O . ”  - * *
S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią , z  s ie d z ib ą  w W arszaw i* p rzy  ul. 
M azowieckiej Nś 11.

Z a k re s  d z ia ła n ia  p c m ie n io n e j S p ó łk i ro z c ią g a  s ię  n a  P a ń s tw o  P o lsk ie . 
S p ó łk a  p o s ia d a  ro z le g łą  o rg a n iz a c ję  sp rz e d a ż y  w e w szy s tk ic h  w ię­

k sz y c h  m ia s ta c h  i o k rę g a c h  p rz em y sło w y ch  P a ń s tw a  P o lsk ie g o .

Losy W ilhelm a.
Bezy lep, 15 lipes.

„Press lafoiniBii©&“ d eio sl 2  
Losdysu:

W sprawi® wydaila rx cesa­
rza Wilhelma król ang'«l*kl J@- 
rzy przesłał pisra® de Lloyd Ga- 
orpea.

Również kiikss lordów I ps- 
wiea wpływowy krewny król®, 
który jest rówaisi spokrewniony 
a eiemiącką rodziną etsarska, 
awróaił© sią dó ksm psteBtiytb  
miejsc, by skleeić keslisją d® 
zr*«ćs«»ia sią warsakw wydaai® 
Wlihslma.

Wiedeń, 16 Upea.
Telegramy z  BerliEB actoją 

paryski® doBiesieni® dsieiiriiks 
berlińskiego „Dactscka Rli§@- 
mals® Zeitseg", jęki by rząd 
holenderski zgodził się m  w y­
dani© b. cesarza H<amier. R'ai 
wydaala nsa nsatąpiś w Budzą,

na stanowisko rewizora
— p o s z n k u j e  —

Państwcwy Zarząd Tow arzystw a Hrabia Renard. ^
#
m

Szczury i myszy
ra d y k a ln ie  w y tęp ić  m o żn a  ty lk o  śro d k ie m  
, H A P S “. P r e p a ra t  .M l A. SE» S “ ze  
w zg lęd u  n a  sw e  w y b itn e  w ła sn o śc i i u z n a ­
n ie  w ie lu  p o w ag  n a u k o w y ch  z n a laz ł s z e ro ­

ki® z a s to s o w a n ie  w k a żd e m  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w em , h a n d l u ,  p rz e ­
m y ś le , o g ro d n ic tw ie , k o o p e ra ty w a c h , sk ła d a c h  żyw nościow ych  i i. d.

N a ż ą d a n ie  p ro sp e k ty  b e zp ła tn ie !
S p rz e d a ż  p re p a ra tu  „ E t  A  P  S *  w  w szy stk ich  a p te k a c h  

i s k ła d a c h  a p te cz n y c h .

W y łączn a  sp rz e d a ż  p r e p a r a tu ’ „ E t A P S "  w f irm ie :

B .  S E I I ) E « ' G A R T  w L odzi, P io trk o w sk a  44.

I i r a l i t s  e i t e a n i a .  | CzłowieK

Wczoraj rano w warszawskim 
pociąga w  Sosnowcu 

zostawiono pakunek, zawierający fiimy 
kinematograficzne, które dla^ znalazcy nie 
przedstaw iają żadnej wartości. Łaskawy 
znalazca zechce za nagrodą 15 mir. zosta­
wić w redakcji „iskry*.

ś re d n ie g o  w y k sz ta ł­
cen ia , ż o n a ty  soolny 

o d  scojska, 4 le tn ie j p ra k ty s i  ® m a ją t ­
k a c h  ro ln y c h , p o sz o k a je  z a ję c ia  od 
z a r a z ,  p is a rz a  sp ic h rzo w e g o , le ś n e g o  
m o ż e  b y ć  a? rząd o w y ch  la s a c h , b ie ­
g ło ść  w zo ro w eg o  p ro w a d z e n ia  lo sa , 
u rz ą d z e n ie  staw ó w , ry b o łó s tw o  i. t. d. 
P r z y jm ie  m n ie jsz y  m a ją te k  do s a m o -  
d z ie ln e g o  z a rz ą d u . Ł a s k a w e  z a o f ia ro ­
w a n ie  z  w aranK am i do r e d a k c ji  d la  
F , G. O .

Za wiadomlenie.
Cech majstrów rziżniczycii

m  S o s n o w a  
poczuwa się w obowiązku za 
wiadomię mieszkańców mia 
sta, iż

brak mięsa
jaki odczuwa ludność, nie jest 
z winy rzeźników, lecz z wi­
ny dostawców magistratu, któ­
rzy dostawy ograniczają.

Z a r z ą d  C a c h n ,

Ds j s d i e p o  z  | i a t t z j i «
potrzebna jest

fiiiplteM®
O fery  sk ła d a ć  w „Skrze*  

p o d  fl. B.

7 ,«  o-i n  f i t  paszport wydany przez 
i i p p U ą l  władze niemieckie no
imię Franciszka Rogalińskiego.
l l n w o ń  v  k łosy  a d s ie ia  lek c ji l 
U Ł Z i C l l  k o re p e ty c ji .  O s tro -G ó rs­
k a  18 I p ię tro  po p r a w e j  s k o n ie  s
oficyn ie.

Skradziono portfel zawiera­
jący: 2 paszporty na imiona Symchn 
i Fejgla Wasser, wydane przez wła­
dze niemieckie, mk. 1863.— kor. 80. 
rob. 11.— patent na bodkę na targa, 
na obranie damskie raehoaek i no* 
mer zakopionego towarn.
7  S3 Ofi Y1 passport w T im ie T j t t i  
A t l g l l i q j l  Najer i  H o d n q o w a, wy- 
d sa j przez władze niemieekia.
7 n r r i  n o ł s i  k.iążkTmiidn.kawa, na
Z i a g i n ę i a  imię Wiktarji Hwłoć,
Środula 17.

Pianistka Warszawskiego kon
s e rw a to r jo m  R n to n ie g o  Sygietjńsk le*  
g o , o d z ie la  lek c ji i p rz y sp o sa b ia  do 
sz k ó ł m az y cz n y c h . O s tro -G ó rsk n  18 
1 p ię tro  po  p raw ej s tro n ie  w oficynie. 
7 Q m v , Q j  portfel zaw iersjącj: legi* 
l i a ^ l u ą l  tjm soję tymczasową pols- 
ką, legitymaęję wojskowej straży kolejo- 
wej,-s m etryką ślubny i iino papiery na 
Imię Teofila Lewandowskiego. Zialazoa 
sechoe oddać do redakcji. ___

P o s z u k u j ę -  c h r z e ś c ja n  do kop­
n a  sk ła d a  a p te c z n e g o  d o b rz e  p ro sp e - 
ro ją c e g o .  O fe r ty  „ is k ra "  B ęd zin  dla
S. R ___
7 u ~ m Q J  p a s z o o r t  n a  im ię  G ie- 
Ł j a g i l l c | l  c e i F e d e rm a n  wydany 
p r z e z  w ład ze  n iem iec k ie .
' ✓ a o i n a ł  paszport wydaay przoz 
Ł i d g l i l c j l  władze ni«mifcki8 *a irnis 
Józefy Piwowarskiej.

MusźeFka
H.

maeeżyetks, poleca 
ewoje u s ł u g i .  

Kuźmicz. ul. Starososnowieoka ,N° 9O.
' / a n i n a ł a  książka chlebowa wyda- 
z i o J ; l i l y l u  na przez kop. Renard na 
imię F ranęjgzka Muszyńskiego.

F o trzeb o y  S 5 X f..” f.*S
sta ła  robotę. Będzió Kołłątaja 17, B Rut­
kowski. łomże do sprzedania nowa fls- 
harmooja kościelna^     _

Z ~ p o w c d u  o ij  do sprzedania
Starososnowlecka 4. I Piętro.
f      * 1 V"" """kefążeezka żywnościowa
Z ł B g i n ę i A  „a imię Ignacego Dudy,
wydany przez kop, far. Renard. .....   _
n  ~7~ r\ 1 o  "książka chlebowa na 
Z i a g m ę i c l  jmię Icka Fslczsra w j- 
dana przez kop, hr. Renard.

Korepetytor
J. P r zy p k o wBk a .

T o w i n a ł  P8S,-Port wydany przez 
władze niemieckie *a imi?

Dory Marjanki.

łaciny potrzebny. 
Graniczna 1*6 10.

Sprzedam sklep wraz z — - .  
niem i patentem lub 

oddam do samodzielnego prowadzenia za 
kaucją. Wiadomość, Piaski, dom Dydaka, 
lub Kołłątaja 3, dawniej Zaiao.

DóiewczynRa ̂  3X
nia na własność. Wiadomość, Slenkiewi*
cza 12, u  Ajdla Szlamowiezs.   _

™ zaraz dwaj pomocnicy 
buchaltera. Oferty 

ul. Krzywa >& 1
Potrzebni
składać w Sosnowcu, 
Komisja Żywnościowa.
I t n .  J  , T człowfek7"żśdćiny""7jśownik
M l t a y  kopista, potrzebny zaraz- 
Oferty składać w redakcji dla M. P- ^

Znaleziono 1 V i1:'.0,:: :2
ran ia  w adm inistracji za zwrotem kosż” 
tów  ogłoszenia.

Redaktor i wydawca: Heltnń M o n sto k s. Drukarnia „Iskry X


